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PRZEDPŁATA .Kor Jer Zambia* koaatuja
w Soanowca ■ odnolzenlam roczni* mk. 1800, 

półroczal* 900 kwartalni* mk. 450,
— miaiięczni* mk 150. poczty mk. 175. -  
Za terminowy drak ogłoszeń, komunikatów 

i ofiar administracja nie odpowiada.

OGŁOSZEŃ1 Za J*d*n wl*r*z nonparelowy 
lub J*gomie|»c* na I- a) stroni* Mk 50 w teki 
ci* Mk 60 po t*kici* r*klainy Marek. 3O Z wy 
ezajna marek 25. Drobn*: 5 Marek, za wy
raz rajmniej marek 30. Dla zagranicznych 
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Władze Towarzystwa Przemysłowo-Handlowego

JIOKTOWoBeddnie
niniejszym zawiadamiają pp. odbiorców, iż z dniem 22 września r. b. 
sprzedaż towarów ze składów HURTOWNI została wznowioną.

Składy zostały przy B I  f f i  f t  T  zaoPatrzone w wielką 
współudziale f rmy ■ ■ ™  ^  ■ ilość towarów kolonjal.
... -  :: u nych, spożywczych i t. p. :: :: ::

Dziś i dni następne 
na ekranie „Oazy" ukaże się ostatnia nowość!!!

Kobieta-demon
— al bo — '—-

M i ł o ś ć  i p u g i n a ł
w spółczesny dramat życiowy w 6-ciu aktach.

Kursa prof. Cholewy
przygotowują do m a t u r y  w szkołsch średnich i egza­

minów z 6 klts.
W pisy- K ra k ó w , J a b to n o w s k io h  2 0 , !• p . w
460 p o d * . 4—6 .

OTWARCIE HURTOWNI w  REDZINIE.
21 wrzesień 1921 r-

W dniu dzisiejszym otwartą została Hurtowni, Towarzystw, Przemysłowo-Handlowego Z,głąbi. Dąbrowskiego 
w Będzinie, pod kierownictwem naszego współpracownika p. Zygmunta Wiśniewskiego. Obejmując kicr°wn“' w < Udaniem 
biorstwa, miel śmy i mamy na celu stworzenie sprężyście^zreorganizowanej hurtowej placówki polskiego hand , J 
bedzie zaopatrywanie naszej ludności a mianowicie naszego?robotnika za|pośredmctwem Kupców polskich, Koop y . ą 
h n t T k o p i  r ir ty k u ly  pierwszej potrzeby. W pierwszym rządzie Hurtowni, bedzie mini. za z.d.rue obsług,w.me swych 
odbiorców w towary spożywczo kolonjalne. Dział towarów włóknistych uruchomiony zostań,e w arótkim czasie.

Rozpoczynając tak wainą prac, i biorąc na swe barki odpowiedzialność za sprawne funkcjonowanie te| instruct,, musimy 
na tym mi! scu w^rizió Z s rz ą d o w W z ie  Nadzorczej i wszystkim członkom Hurtowni nasze uznanie za obdarzenie na. z u p *  
sym zaufaniem. Naszą zaś spraw, bedzie dopilnowanie dobra Hurtowni i doprowadzenie do należytego rozwom Dc 
Kupców polskich, kooperatyw, sklepów spożywczych, zarządów kopalń i hut, zwracamy sl, z prołibą o popieranie tei placówki
i udzielanie jej swych zleceń.

PIAST
Piosun p. PonikoGiskieso.

Po odbyciu konferencji ] 
z przedstawicielami klubów, 
prof. Ponikowski zaprosił 
do siebie przedstawicieli 
prasy i w następujący spo­
sób skreślił program swój 

*na najbliższą przyszłość.
Na wstępie zaznaczył 

przyszły premjer, ze jest w 
zasadzie zwolennikiem rzą­
du parlamentarnego, t. zn. 
opartego na większości par­
lamentarnej. Podjął się jed 
nak zadania utworzenia ga« 

.^binetu bezpartyjnego i po­
zaparlamentarnego, gdyż 
przekonano go, iż w obec­

nej chwili rząd parlamen­
tarny nie może dojść do 
skutku. Prof, Ponikowski 
pragnie w rządzie swoim 
zgrupować fachowców o 
dużej moralnej wartości i 
w ten sposób zdobyć silne 
stanowisko dla rządu,

„Uważam — mówił prof. 
Ponikowski — że rząd bez­
partyjny, niewyłoniony z 
większości sejmowej jest 
malum necesarium, dlatego 
każdego dnia, a nawet każ 
dej godziny, kiedy rząd 
partyjny będzie możliwy, 
złożę bez żalu urząd, ponie

waż uwa am, że będzie to } 
chwila dla państwa szczę- j 
śliwa. Rząd bezpartyjny 
nie powinien trwać długo, 
a ponieważ obecny Sejm 
nie posiada silnej większoś 
ci, dążyć będę do jaknaj- 
szybszego przeprow&dze 
nia nowych wyborów i do­
prowadzenia do zwołania 
nowego Sejmu. O ile pra­
ce nad ustawą wyborczą 
pójdą w Sejmie w tempie 
szybkiem, o co się będę 
starał, mam nadzieję, że w 
terminie kilkumiesięcznym 
zasadę tę zdołam przepro­
wadzić.

^Co się tyczy programu 
rządu, może on być szcze­
gółowo opracowany dopie­

ro wówczas, gdy rząd ten 
będzie już sformowany. Na- 
razie może być mowa je­
dynie o ogólnych dążeniach 
przyszłego rządu. Na na' 
czelnem miejsću postawić 
należy program finansowy.

Program ten w ogól­
nych zarysach polegać bę­
dzie na energicznem ścią­
ganiu podatków bez osz­
czędzania jakiejkolwiek war 
stwy narodu, uproszczenia 
samej procedury podatku 
oraz na podniesieniu pro­
dukcji przemysłowej 1 rol­
niczej. Dalej zaprowadzenie 
oszczędności w wydatkach 
państwowych, kasacja zbęd 
nych urzędów, oraz unika­
nie biurokratycznych fori

mainośei. Starać się będę 
aby budżet rządowy opra­
cowany był jaknajszybciej".

Co do polityki zagra­
nicznej. to program p. Po­
nikowskiego da się streścić 
w trzech punktach:

1) utrzymanie ścisłej 
przyjaźni z Francją,

2) dążenie do przyjaz­
nego uregulowania stosum 
ków z państwami zwycię­
skimi i wreszcie

3) szczere dążenia po­
kojowe w stosunku do wszys 
tkich sąsiadów.

Na zakończenie proft 
Ponikowski zauważył, że 
nie może wymienić żadnych 
jeszcze kandydatów na mi- 

| nistrów.
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Na zapytanie naszego 
korespondenta, czy. formo* 
vranie gabinetu potrwa dłu­
go, prof. Ponikowski zaz­
naczył, i  z starać się będzie, 
aby sprawę tę załatwić w 
ciągu 24 godzin, w każdym 
razie pertraktacje nie p rze­
ciągną się dłużej, niż do po 
niedziałku.

Na zapytanie, czy któ 
rykoiwiek z obecnych mi­
nistrów zdecydował się po­
zostać w nowym gabinecie, 
prof. Ponikowski oświad­
czył, że dotychczas zdołał 
się porozumieć jedynie z  
ministrem Skirmuntem.

h  r  **i f / * - *  f  #

„Auxi l jum a c a d e m i c u m " .
Państwo Polaki* •  a aim i ( z których najstarsze i idąca

apoiaciaóatwo po siedmioletnim 
okresie wojay sasla iło  się w 
oiasmiaroia trudnych waran- 
kach. Paląca zagadnienia St* 
cła państwowc-społecsECgo po* 
wodują, ż* traci się s  cc*u 
prcblamaty o decydujące) dla 
przyszłości Poliki wagi.

D ̂ problematów takich, któ­
rymi bas jakiejkolwiek zwłoki 
zająć aią należy, jest dorsźaa 
pomoc i atala współdziałania 
s  akcją aamopomocową młodsi* 
ży skademickisj. Jaat to piar- 
wasym i najkardynaldejstym  
obowiązkiem rządu i nejizsr- 
azych warstw społeczeństwa.

Młodzież — to przyszli bu­
downiczowie odrodzonej Pol­
aki.

Tymciasem problamat tan 
traktowany jaat o łla fot nia 
zapełnia po macoszemu to co 
najmniej powiarsebownia.

O ila raąd |adaak robi co 
tylko |ast w jago mocy, O tyła 
społeczeństwo nasza całą tą 
sprawą zbywa milczaniam.

Wprawdzia Majdają aią |ad 
■oatki, która, zda|ąe aobia spra­
wą z ogromnej powagi poroszą 
■ago zagadalaala, — samorzat 
•ia  biorą alą do pracy i torają 
ofiarni* drogą do aktji tpołacz* 
■ąf, aa szarszą aakrojonaj mla 
rą. Al* cóż, gdy aalachata* ich 
wysiłki pozostają odosobniona.

Ogółowi społeczeństwa, a 
siezagólnitj apołaczaóatwn pro* 
wiacjoaalnamn. sprawa pomocy 
akademikom dotychczas jjaat za 
pałai* obcą.

Jadynia tylko Warszawa, 
gdsia akopiła aią młodzież z ca 
łago kraje, tająla aią sprawą 
pomocy orgsaizacjom m łodiieży 
akadamickial*

Potworzyły aią organizacja,

na czai* akcji aą dwie, a mi*' 
nowicia: Aexiliam Acadamł
cam I Komitet Pomocy Akad, 
Zołnłtrzoui

Pomoc ich jednak jaat ni* 
wystarczającą.

Oprócz tsgo podnieść nała 
ty  akcją indywidualną, jak akcją 
p. Lówenfslds, który W lisia  
zmaryk&ńnki sposób zorganiso- 
wał zbiórką w społeczeństw!* 
i asm ofiarował około półtora 
miljons mkp, na akademika, 
dalaj akclą p. Otfinow akitgo, 
przyjaciela mtodsiaż? azsdem ic  
klej i propagatora idei samo po 
mocowych, sroiers&jącą do dsia 
ialnctcl organizacyjnej 1 publi­
cystycznej.

Z pomocą przyszło takta 
T-wo Preyjaaiół Pomorza, która 
łącznia z Zarządam Cantralł 
Akad. Bratnich Pomocy zaioty  
ło na wybrsatu morskim w 
Gdyni i Radłowie obozy skada 
mickia aa 450 akademików i a- 
kadsmiczek, dając tym ,*pc*c- 
b«m nielicznej garstce młodzią

tży możność wypoczynka, kąpią* 
1, i td.

Ostatnio zawiązało alą nowa 
stowarzyszeni* starszego spoiw  
czeń.twa pod nazwą: Fraternł 
tas Anadsm'cs*. zapoczątkowu­
jąca awą dzistslnoić orządta- 
niam wycieczki do Finlzndji.

To wszystko, co uczyniło 
starsza społeczeństwo a* rzasz 
miód z łaty akademickie).

Nic diiwnego, ta  młodslaż 
ta, stojąc w oblicza kolosalnego 
problematu, a zarazem tak po- 
wainej sprawy społ*csn*|, mu­
siała pomyilać o scentralizowa­
nia, rozdrobnionej na poszczą 
gólna Bratni* pomoc* akcji sa ­
mopomocowej.

Zroium'al akademik, bo zro 
sumień musiał, ia  atoląc aa 
progu przyszłej słatby Rzeczy 
pospolitej |a t  teraz pracą tą 
pcd’ąć jaat obowiązany, dla do­
bra swego i kraju, choc ażby 
nawet przyszło ją okupić stra­
ceniem k'lko lat stadiów.

Muiieł sią włąc uspołsesafć, 
a dels) pomyśleć o zdobycia 
dla siebia wanztetu prac? i 
wyrobieniu w sob.a tym spoio 
bero sprawnośsi akoaomiesnej 
na przysilość.

W maju r. b. powitał swią. 
zek B-stsich Pomocy Polskiej 
Młodzieży Akadem, Na uczel­
niach warszawskich akclą s a ­
mopomocową kieruje C ntrsla 
Akad Bratalch Pomocy.

W estłf do niej Bratnia P o­
moc Uniwersytetu, Politechniki, 
W ytss. Szkoły Htadl,, Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, Szkoły

| torzy tego przeniesienia: 
podobno St. 'Grabianowski 
i ks.Jurczyk tak wielką su 
mę ulokowali w banku nie­
mieckim.

Na G. Śląsku w iado­
mość ta jest szeroko k o T 
mentowana i zauważyć się 
daje oburzenia ludności z 
tego powodu, że Bank Lu 
do wy, jako instytucja pol­
ska nie ma u polaków za­
ufania, oo złośliwie pod­
chwytują niemcy, ciesząc 
się z „polskiego gospodarj 
stw a“.

Ze względu na to, że 
firma St. Grabianowski i 
S-ka jesr firmą poważną i 
godną zaufania — pożąda 
nem byłoby jaknajśpięsz- 
niejsze wyjaśnienie z tej 
strony, co skłoniło p. Gra 
bianowskiego i ks, Jurczy 
ka do lokaty sumy wspom 
nianej w banku niemieckim

Jak można było coś po 
dobnego uczynić choćby ze 
względu na pamięć d-ra 
Mielęckiego i jego tragicz­
ną śmierć?!

Głównej Goipcdar. Wisjik. 
laitytalu Dentystycznego.

(D c. a.)
H St.

L Górnego Śląska.
W kwestji funduszu na sierociniec imienia 

doktora Mielęckiego.
BYTOM, (wł.) Z kół 

dobrze poinformowanych 
działaczów społecznych o- 
trzymaliśmy wiadomość, że 
380,000 mk. meno. zebra­
nych ze składek publicz­
nych na G. Śląsku na sie 
roeiniec im. ś. p. zamordo

wanego przez niemoów d-ra 
Mielęckiego, które znajdo­
wały się dotąd w polskim 
Banku Ludowym, przeDle 
siono do „Deutsche Bank" 
w Katowicach. Bank ten 
jest w rękach niemców i 
dziwić się należy, że inicja

Rada L igi Narodów pracuje.
GENEWA (wł.) N i ponfaem 

posiedzenia Rada jLigi Narodów 
jednomyślnie postanowiła powie 
rzyć przedwstępne zbadanie 
kwesljt delegatom Belgjl, Bra* 
zyljt, Chin I H<szpanji, a więc 
tych państw, któfe jeszcze nie 
brały adziała w dotychczaso­
wych badaniach. Ztdanle w y­
żej wymienionych przedstawi­
cieli będzie polegało na zbada­
n ia  różnych elementów składo­
wych górnośląskiego problema- 
ta na zasadzie dokumentów, 
przekazanych przez Radę Naj­
wyższą, oraz będą mieli prawo 
wypowiedzenia takiej opiDjt (tels 
avis) jaką uznają za właściwą 1 
pożyteczną. Będą też oni mieli 
prawo wyznaczyć doradców tech 
nlcznych, przyczem jest pożąda­
ne, aby cl doradcy byli z poza 
liczby tych, którzy już brali 
■dział w naradach dotychczaso­
wych. W tym cela, ażeby dos­
tarczyć informacji lokalnych, któ 
reby mogły być pożyteczne, 
mieszkańcy Górnego Śląska, za- 
równo Polacy jak i Niemcy łję* |

dą .mogli być zapytywani c r  
zdanie. Przedstawiciele tych < 
4 pat  stw będą pracowali zupeł- 
nie swobodnie bez ustalenia z 
góry specjalnej procedury.

A na Górnym Śląska
po staremu.,, \

BYTOM (EE), Tsror stoso- I1 
w aty prsaz nłaoiców anłamot- ■ 
liwla niamal całkowici* powrót * 
n» G. Slątk tym uchodź sod/, 
którzy go upuścili prsad i w 
czas!* ostataiago powitania. Do 
powlata opolskiego ai* m oźs 
powrócić około 1500 uchodź 
Ców, synów tamtejszych wiej- « 
sklch gospodarzy, stosstrapleriy » 
grotą im bawiem |awais karą- £ 
śmierci w razi* powroto,

Jfa marginesie I

M oralność a polityka  
Ktoby nia wiadsls*, ciem  

j«st ntemoraluośó polityczne, 
nlscb spojrzy aa widowisko przy 
al. W  sjskkf, I niech sobis pra* 
czyta słowa Adama ks. Czsrto- 
ryskfsgo o nastrejsrb, .poprze­
dzających zwołani* Ssjma C t*  
rclstniegc; „Tea cały ruch, a 
raczej nchliwe I burzliwe ko­
łysania «tf, w sajictach nejsząś 
ciaj osobistych zamknięte, ni* 
objawił* prawi* nigdy cela o* 
gólaagc, rzadko ;aką myśl rrą 
dową, dotyczącą debra wew­
nętrznego kreiu; narawnątrz zaś 
nia mcglo mieć żadnego innego 
Boaczaaia, prócz zwiastowania 
obcym naszej aaarchicznaj Joia- 
mocy*l

Nasuwa tię myśl, ta  napraw 
d* nic niama nowag* pad iL ń  
cam..,

Adam M ickiewicz pisał; „Sajm 
polski, arka naszych praw i na 
ssych tradycji,"gdziekolwiek sta 
nie, równia święty będzie dla
Polski i dla Europy, jeśli stróża 
taj arki aesa|ą wielkość swsgo 
powalani a*.

Dnia 15 września 1921 roka 
jeden z wybitniejszych posłów 
Ssjma Uitawodawcsego, pod­
czas narad nad powołaniem ar  

wsgo gabinet*, powiedzie!: .Tan  
S»jm trzobeby rozpędzić. Szkę 
da, ł*  nlsma kto tsgo uczynić", 

i to  nia chc* mącić pogody 
swego duchs, niech się dłaiaj 
nad zsEtawisnism tych cytzt nia 
sastanawic...

Wide e mKur. Polsk*

Stan Sanitarny 
pcv. B ań sk ieg o .

i

Ala to jaszcza ni* wszyst 
ka, p. Redaktorze, ciągnął da- 
isj d . R,, proszę wziąć pod 
nwsgę wszystkie miejsce wy­
tworu i sprzedaży produktów 
spożywczych. Jak wyglądają 
nasz* rzatoia, fabryki wody 
sodawsj, obory, tkąd przycho 
dzi misko, gdzi* robią masło, 
jak wyglądają masarnia; fabry 
ki eskiarków i azakoladsk, pie­
karnia itp. Tego ni* widzi prza 
aiętny obywatel, al* widzi n a­
sza jatki, sklepy spożywcza, 
kolcnijaln*; owocarnia, różna 
jadłodajnia, cukiernie itp. a 
shoć i widzi, ni* oburza się 
■a to, nia wymaga od sprze­
dającego, ażeby mu podsl 
wszystko w czystym stania. A 
nisraz zdarzało się, ża kiedy 
zwracałem włsScicielowi jatki 
czy innago sklepu, w którym 
produkty spożywcza były sprza 
dawana — uwagę na to, ża nia 
czysto utrzymują swój sklep, to., 
kupujący występowali w obro­
ni* kupca dowodząc, ż* brud, 
do którego się wprost przyl* 
pić można, ni* jast taki strasz­
ny i niebezpieczny (.islji

Niech pan Rsdaktor doda

do tego jaszcza niszamiatenl* | 
i nlepolswanł* ulic, awantual 
nia zamiatanie na sucho, to 
samo na pcdnórkach, wywo­
żeni* ch ć ni* często niaesyr- 
tości w nieszczelni* zamknię­
tych beczkach, w biały dzień, 
i inna, tsmu podebaa, objawy 
naszego codtieansgo życia, a 
zroznmie Pan, czy moża być 
innym stan sanitarny od tsgo, 
jakim go naswsłsm na wstępie, 
fatalnym?

— i  akie. są preyceyny takiego 
etanu? zegadaąłam wówczas 
lekarza.

— Przyczyn aa to złożyło  
się dsżo. Zarówno niewola 
dlcgolatoia wadliwa admiaistra 
c|a rządu rosyjskiego, który 
myslsł jsdynia o tam, ażeby 
jak najwięcej wyciągnąć dla 
siabi* korzyści z ludności miej­
scowa!, ni* da|ąc ja) wzamian 
nic. A nadawszyetko brak zu­
pełna) administracji sanitarna]. 
Naturalni*, ża ostatnia ciężki* 
lata wojny dużo przyczyniły 
się do. tego, ża nawet to, co 
prsad wojną jaszcze było w 
takim stania, ża możnaby było 

tsgo duto korzyści wyciąg
nąć (dla dalszego podniesienia 
stanu sanitarnego), jast w strasz 
nym zaniedbaniu (jak np, owa 
wodociągi i kanalizacje lokalna).

No i jaszcza nia mniejszą 
rolę odgrywa ta straszni* nis­
ki posiom pojęć o hygiani* i

wymagań w tym w sględsie | 
większej części ludncicl, 
btraisna pad tym względem  
ciemnota, straszna niechlujstwo 
lubowanie się wprost w niepo­
rządkach i brudzia, msjąca 
swój wyraz często w<„ sielan­
kach nieomal nad samym gno­
jowiskiem, powoduia taki sta*.

Jak sobie p Doktór przedsta­
wia moiliwość tm iany powyiste • 
go etanu?

Prsedswssyatkiem uważam  
ta  pierwszy warunek podnie­
sienie oświaty, z którą w pa­
rze pójdzie owo podniesienia 
się zarówno pojęć o czystości, 
jak i wymagań w kierunku 
zdrowotności. Kiedy poszczą 
gólny obywatel ■!* będzie się 
czuł dobrze w brudzia, to bę­
dzie on wokoło siebiw utrzy­
mywał napawno większą 
czystość, nia będzie tak wszyst 
kiego zanieczyszczał, jak to ro 
bi dziś a stopniowo do|dsi* do 
tsgo, ża lasznia wymagać od 
gospodarzy domów, w których 
mieszka, ażeby poczynili in- 
wastycja w domach prywatnych 
dla niego osobiście; a od za­
rządów mialt i gmin, do któ­
rych należy budowania i w ia o -  
szania takich zakładów użytacz 
ności publicznal, jak: wodociągi, 
kanalizacja, wzorswo urządzo­
na rseźaia, balls targowa, ką­
piel*, wytwórni* artykułów 
spożywczych itd, itd.

Naturalni* są to wszystko 
rzeczy przassłoici, która mu* 
szą lata csl# trwać,

— A  tymeeasem co czynie 
nam  naledy, panie Doktorze?

Tymczasem pozo staj* pra­
ca, praca i jaszcz* ras prac*. 
I to praca żmudna, drobna; do­
tycząca każdego sklepu od 
dzielnie, każdej jętki, każdego 
domu i podwórka. Dziś poczu 
cle posłuszeństwa wydawanym 
przei władza rosporządzeniem  
jest tąk minimzlce, że nie wy­
starcza absolutna wydania za­
rządzenia i podania go do pow 
ssecbnal wiadomości. Po sa­
mem ogłoszeniu nikt ani ni* 
pomyśli o tern żaby do rozpo­
rządzenia się zastosować. D o­
piero nlaomel u każdego z od- 
diislaa, kogo to rozporsądtenis 
dotyczy, należy łntarwanjować 
c iy  to osobiście, czy to ** 
pośradeictwam ergaaów wyko­
nawczych, względni* przykład­
ni* kilku ukarać, ażeby się 
spostrzeżono, ż* jsdnsk roz­
porządzeni* jast wydanem nia 
tylko na to, ażeby było rozkle­
jone. A przyzna p. Redaktor; 
ż* przy rozmiarach naszego 
powiatu, trudno |*st tej pracy 
podołać w krótkim cza ili, i że  
przy najlepszych chęciach, 
Ucząc się tylko z 24 godzin­
nym daiem pracy muszą 
przejść lata, nim się otiągnls 
widoczna na pisrwszy rzut

oka rezultaty; Trcebaby było 
porównać np, wszystki* jatki 
w powiada, ażaby się przeko­
nać, ża te, w których Pow. 
Urząd Zdrowia interweniował 
w tan czy inny sposób, są in­
na od tych, która otrzymały od 
nośa* przepisy tylko na papie­
rze. Ala na to Pan Redaktor 
czasu niama i musi czekać wraz 
z tą częścią czytelników, któ­
rzy są już o lata naprzód od 
większej części swych współoby 
wstali pod względem pojęć o 
wymaganiach bygjany, czekać 
bardzo długo, nim zdoła Pau 
spostrzec bijącą w oczy róż­
nicę.

Taki to stan sanitarny po­
wiatu odmalował nam lskarz 
powiatowy, Wrażani* osiąga 
się przygnębiająca.

I pociesza się człowiek choć 
tam, ża eą ludzie, którzy ta bo 
łączki widzą, konstatują i, mi­
mo trudności; prymitywnych 
środków technicznych i obojęt­
ności ogółu walczą za złem z 
dobrą wolą i nadtisją pokona­
nia wislu trudaoś.i.

Gdyby tylko mnisj było taj 
apatji, bierności a więcej uświa­
domienia w szerokich war­
stwach ludności, ża walka z aa 
tycanitarnym stanem powlata 
|ast konieczna #*•

J. St. ^
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P a ń s tw o  w p a ń s tw ie ?
LWOW. *wł.) Na pod 

itawie uchwały II między- 
partyjnego zjazdu ruskiego 
Wu Lwowie z dn. 3 ‘go b. 
ta. przystępują Rusini do 
takłsoania p r y w a t n y c h  
tzkół ludowych po wsiach, 
średnich w miastach i prywat

Polak, powstać ma prywat 
na szkoła ruska. Szkolnie 
twem kieruje specjalna ko 
misja pod kierunkiem prof, 
d-ra Wasyla Szczurata, któ 
ry jest równocześnie rekto 
rem prywatnego uniwersy­
tetu. Wydano surowy zaŚrednich w miasiacn i yiy *

ftedo uniwersytetu ruskiego kaz wpisywania się na u
We Lwowie W każdej gmi ' niwersytet Jana Kazimierza.

i  nie. gdzie jest nauczyciel

by narodu, bisrs* na siebie świę 
ty obowiązek zachowania cnoty 
i wiary, oraa dobrsgo óbycza- 
ja katolickiego, która 
rodsiciaUkiago wynosi.

domu

Kr oni ko
ielesroficzno

— Potwierdza się wiado 
mość, Aa s kól francu*kłch 
oolUTcynych dsnoszą, ii  Rada 
Ligi Narodów iącznie so spra­
wą G. Slą»k« rozstrzygał* apra

t ----------------------  __ p o g lą d  WUciorn*" { kop. „Sitara*, skąd wycieczka

aiisuicie sie na komisarzy soisowich, spisu jednodniawago 1 I s a s ^ - M a -  e4‘e
Spis musi być dokładny i ścisły!

(Zapisyprzyjmuje Wydz. Policyjny Magistratu — W arszawska^)

Tal A hsldticzs, aresztowany 
w piątak sa spekulację debrami 
na warszawskiej esarnaj giai- 
dsia. jaat dotąd triymany w 
areszcie kryminalnym pray 
urzędzie śUdcaym.

— W Warszawie a pomiędzy 
•paknlaatów walot i właścicielia „ a ___m LśAawoh ałn

IU U M JU V I ~

ii* na powitanie, śwlccąl nie­
obecnością.

W wycieezce odział bierze 
7 dnóczykós: redaktor ■Berlin- 
gshe Tidende* — Wolbye, re- 
prezent. organu konserwatyatów 
.Kobenbavfta* -  Jensen (prasa 
rządowa, lewica umiarkowana, od

' V  u !  h i« I powiadająca naszym ludowcom)kantorów wymiany u których się I J* . Kehler (radykalna prasa), 
odbyła rewisja, aatraymano w a I rcUl .* * “!

Horoskopy m  poprawę kamanltaojl kolijowij
W  m y tt postanow ień  | o s trów  p n a m y sto  . h an d lu  , G M . W .cb .lW " ,

- Ł > 4 r : s s t ;  ----------------------------------------------

uuwjiw y— - 1 ------- . n
reszci* śladesym sześć a»6b. Do 
nich należą Puchalik! właściciel 
kantoru wymiany i Solbarg. 
Dalisym praabiagiam sprawy 
zajmą (if organy sądowe.

— „Czeski* Słowo" dowia­
dują alf a kompetentnego tród 
ta, fta do Otachoałowacjl, a 
ascsagólala do Pragi przybywa 
coraz wląca| monsrchiłtów ro­
sy j*k!cb, któray pozostają w 
śctałym związku s monnrchUt*- 
mi rosyjskimi, przsbTwającjmł 
w N.emczech i na Węgrzech,

— Burmistrzem m, Rybnika 
został znany diislscz polłki 
dr. Rótaósk'.

ska otrzymać od rządu so­
wietów tytułem odszkodo 
wanta za przypadającą na 

! n ią  część taboru kolejowe
go kwotę 29 milionow ru­
bli w złocie. Izby przemy 
słowo-handlowe Wielko i 
Małopolskie zwróciły się 
z tego ppwodu do pp. mi

życie całej tej kwoty li 
tylko na uzupełnienie i r e ­
mont taboru kolejuwego w 
Państwie polskim w celu 
ostatecznej poprawy komu­
nikacji kolejowej (A kiedy 
otrzymamy te  pieniądze od 
sowietów? red.)

Dziennikarze skandynawscy 
w Z a g ł ę b i u .

l i i i  Ligi a  Brigilowanlun sprawy statutu 
Galicji W łscM iij.

GENEWA. (P. A T . )
Doherty, delegat z Kanady 
złożył prezydentowi zgro­
madzenia następujący wnio 
sek: Zgromadzenie Ligi wy 
raża życzenie, aby Rada Li

Najwyższej na konieczność 
uregulowania w najbliższym 
czasie sprawy statutu Ga' 
licji Wschodniej N* pro­
pozycję prezydenta L*gi o- 
desłano powyższy wniosek

Jak wiadomo, w ubiegły wto 
rek w mieście naszem bawiła 
krótko wyciecstka dd«nu'k«zy 
paóstw skandynawski :h. Pized 
stawideie n oowatnlejszycb or 
ganów prasy Szwecil, Danjl 1 
Norwegii, życzliwie dla Pclikl

j f *  w r ó X e 'uwVSó R .d y  do komisji pro.ektodawczsj

Anglja za przyjęclam Litwy dn L. ■ » .
- GENEWA. Jak się do- | ciele Francji i 

wiaduje korespondent Pa« . razili w” tej kom sji 
t* u r ze det» wicie 1 Aoglji w te  stao sil zbrojnych Litwy 
irńmUi; wnifiUnwei. miłków- sprzeciwia się warunkomkomisji wojskowej, pułków 
nik Clife wypowiedział się 
za przyjęciem Litwy do Li 
gi Nar. Opinję jego po­
parł również przedstawiciel 
Belgji. Jednak przedstawi-

sprzeciwia się warunkom 
przedwstępnym, jakim pod 
legać powinno nowe pań­
stwo, mające wejść w sklaa 
L'gi Narodów.

w stronę Krakowa, który na- 
pawno inaczej przyjmie przed­
stawiciel! .siódmej potęgi*, jak 
się zwykło zwać prasę..

Wycieczka dziennikarzy skan 
dynawsklch skłłda się ogółem

Norwegii, życzliwie dla foum  i z 12 °»ób- W b*K“ *:
usposobieni i pragnący spraw- I w przejeżizie z Łodzi ao j r a  
dz«ć to, na mir j stu, co słysztli 1 kowa, zatrzyraała ulę w Dąb o 
I czytali o nas w tendeneyjnem I wis, gdzie na i w a  
I najczęściej nieprzychyluem dla wym o godz. 9-ej r. ^ d i w a t  
nas oświetleniu w prasie nie- »  nią prezyd. « .  D ^ w y  P; 
mlecklej, o ile w Warszawie i I Piwowar. j Wyci«*ce_
Łodzi witani byli owacyjnie i I szy stale ddegat Mn. Spraw 
serdecznie, •  tyle u nas w Zt- |  Zsgr. ‘p. Zygmunt Ze lsławsw 
głęblu powitano I h tak, j*k się I attaefce Pra,o_jy 
t i ta  u nas obcokrajowców w... I pauhagl p. Doman - Wlelaoj.

Wólce Dlaczego? Na I Po zwiedzeni* Hity cynkowej, 
c .a . L  p ó i l a d o S  odpo- H .t ,  B m ko.,) d rie .n ik ta . b y  
» W .”cb 1 Jkalnych II baidzo gotel.nl. po .f|nn w .-
a głównie prasy miejscowej, to 1 ni śniadaniem, wydanem przez

S t t  n t  P,' w T a r ,ainl.d.nU T ; ,

r.&rio.nT^rj
t  sotel „ g m o U m jc b ^  _ J  £  • f S S S ^ J S ^ A

współpracownik .Polltikea*; wy 
bitay publicysta duś*ki, poseł 
do parlamentu duńskiego—Ma­
ro t (soc. dem. narodowa); red.
N Isen — rearezentaot iiaanso- 
wego dziennika .Boersen", da­
lej red. Uirlcbseu, przedstawi­
ciel kopenhaskiego .Nitlonal 
Tidende*. Norwegjt reprezen- 
towzł) 4 norweskich dzienni­
karzy z Cbrystjauji: wield p-zy- 
jadel polaków—Srolslaud, wy- 
Dituy były korespondent parys­
ki, obecnie naczelay redaktor 
konserwatywnej .Aitenpostea*; 
Thomessea, współwłaściciel na­
cjo aallst/czoej .T iieu—Tega"; 
Jjbam en (liberalao-lewlcowiec)
—z .Dageblidet", Msrtlnscn — 
przedstawiciel ekonom. — bez­
partyjnego organu ,N jrgea Hau 
deij—og S>eiirt — Tidende*.

Ze Sswecji przybył p. Ah- 
man, współredaktor dzleanika 
.Goeteborgs Handels—og Sae- 
fart Tideade" z Oaeteborga.

Dziennikarze ci, na podsta­
wie wrażeń, są zdania, le  Pol­
ska akonomlczuie i politycznie 
krzepnie z dala ua dzień I wy­
kazuje zdrowotność I wartość 
bezwzględną. Z Polską, jako s 
państwem, mtmo wrogiej nam 
propagandy za granicą, świat 
nawiązać powinien stosunki.

Wycieczka ta na miejscu 
prsekonała się czem jest właści­
wie Polsaa. Przez bezpośrednia 
zetkłlęcle się * Polską, uzys­
kali przedstawiciele prasy państw 
skandynawskich waśkle argu­
menty contra zarzatom, stawia­
nym Police 1 w sprawie górno­
śląskiej, przemawiające aa naszą 
korzyść, patrząc na nasze życia 
okiem bezstr sunego obserwato­
ra I widząc nie barwne tenden­
cyjne opisy, jeno nagą rzeaiy- 
wistość.

Oby to, co skonstatowali, na­
ocznie badając nasze stosunki 
polityczne, ekonomi :zne 1 kul­
turalne zechcieli bezstronni* au-

Porządak w Pofssa niebezplscz&i i i i  bolszewików.
--------  ------  ~  czeństwo dla bolszewików.

Pocieszają się oni równo*
MOSKWA. (EE.) „Praw 

da" stwierdza w artykule 
Pruchnika, znanego komu cześnie tern, jakoby w Polrruchnuca, znanego , ,
nisty polskiego, żefala strej J see organizacyjny ruch ko  ̂
ku w Polsce opada. Sta- munistyczny stale się wzma 
nowi to wielkie niebezpie- \ gał.

Uchwały Zjazdu Katolickiego.
----------------------   r». - j  w pcóitwo tuml dobrami

ruipor*ąd**- ,
3) Zjasd uwaia aa obowlą 

sak władzy ptństwow*| zabaz 
piacsaoia poszanowania prawa 
kośclalnago przez katolików z 
pomocą egzekutywy pańitwowej 
w ssczególności w dziadzinie 
prawa msliańiklog^ rodzicials- 
kiego, szkolnego, morilaofel 
publiczntjt święcenia niedz ell.

4) Z)a*d uwzta sa niewątp­
liwe prawo katolików, aby ich 
nztawcdawztwo peńetwowe och 
roniło przed przymusem podle­
gania ządowi sędziów, cia oso# 
jęcych zasad chrseścjaóikich, 
oraz przed poddatiam ich >1*1* 
cl pod zwiarachałctwo wycho­
wawcze niekatolików.

5) Zjazd atwłerdza, i*  P*ń« 
two, powołując pod broń całą 
młodz aż męską, nadzieję i chla

J e i t t i  bez wątpienia błąd nie I ^ JsU ch .^N f aTę ę n \e  I i ł o w a ć  na naszą obronę przed
do naprawieni!, bo dość I _wie(izono odkivwki kop. »Pa- 1 napaśdimi cirtycdlwych nam
czyć, tedriennlkarxe cl ale tjl '- '. edl0^  ,  ,  końmi o . .ąiladó*.
ko nie byli u nas przez niko- TJZ orai BU4 u  ̂
go witani i przyjęci (oono pow- I

K R O _ N I K A .
— J sk  o d r ó ż n i ć  pleniądue I markowe oozostają w d.lszym 

prawdziwe od lalazywych? I obi*g«. Wsględaia * wy®.**• 
A t.b r  oetrzids Ciyt.loU6w nl.m powyt.zych 1; 5 i 20
o i  mimowolnych .h a t mate- \ m.rków.k Aydii 
rlalnych, powiadamiamy, ie  wyzysk, przy|mu|ąc ii* znaki 

Zagr., p. zygmuoi z.ciisi»w.iki. . prawdziwe pol.k i. tfilącm .rko I od °  euśw * om J* .
któremu zwróciliśmy ze swej J ws maki piemętne posiadają, tone) c»n\». Zfd z*w y 
strony nwagę, że Min. S >raw tfodło białego koloru na lew.ł dem, czyli 
Zagr. nie powiadamia aa czas i .ironie tekstn n d o le  lub nie | —  Ziai

siał tam jakiś komitet?!), ale nie 
otrzymał’, co r e j  ważniejsze, da- 
nych statystycznych materjałów 
ekonomiczao - geogratłcznych I 
wiadomości, dotycią:ych stosun 
ków w Zagłębiu 1 konieczności 
przyłączenia G. Śląska do tej 
połrei Polski.

Zazmczył nam to, w rozmo­
wie z nam\ delegat Min. Spr. 
Zagr., p. Zygmunt Zellsławskl. 
rtóremu zwróciliśmy ze swej

WARSZAWA, (wł.) Zjazd 
Katolicki »  Warszawie powziął 
m iędzy fnnemi następujące ecb
w u It . o ,

1) Zjazd katolicki stwierdza, 
ie  pierwszą tro.ką dsiałaczy ka 
tolicklch w diifdzlnie ustalenia 
stesnoków między p*óstw*m a 
kościołem w Polsce, powinno 
być zabezpieczenie całkowitej 
wolności kościołowi i znpełn .j 
nleznleiaości od władz świec­
kich we wszystkich dziediinach 
tycia Kościelnego.

2) Zjnzd atwisrdzs, i* kato 
licki Ind polski nwaialb/ za 
hańbę Rzeczypospolitej, wzywa 
jącą pematy bolej na psóitwc,

Sdyby prawa kościoła do jego 
oczesnel własności, przez za­

borców zgwałcone, nie były 
przez Polskę całkowicie oman* 
i przywrócone w tym zakresie

• U IV  I7  —

odnośnych wład< u uas I prasy 
o takich wizytach wycieczek.

Delegat oznajmił nam jed­
nak, te jakoby depesze wysłane 
zostały do.,, magistrat* m. Dą­
browy I Rady Zjazdu (dlaczego 
nie powiadomiono na czas pre- 
zydjum Sejmiku, Starostwa, ma­
gistratu m. Sosnowca a nadew- 
szystko lokalnej prasy?l!)

Nie będziemy się doszuki­
wać wlanych—dość, te... Sosno­
wiec się zblamował a z nim właś 
elwie i Zagłębie (ale pierwszy 
to razi). A szkoda, bo nie zaleta 
ło nam chyba na tak pięknej re
putacjl?..

Wycieeika nie zwiedziwszy 
miasta 1 okolic, nie witana i nie 
żegnana przez nikogo, popatrzy­
ła na miasto, gapiące się w oso­
bach garści spacerowiczów * 
deptaka na .gości z zagranicy 
odjechała o godz. 2-ej w nocy

co wylej, dobrze widsiaasgo 
pod światło, orsalka polski.go, 
dóry rsadzł.j snajduja się takt* 
i po p rtw t| •trooi# .odcinki (i 
powoda niidokUdce^o Pr ł ” ro 
jo papieru)} numer biletu skła­
da się i  sześciu cylr czerwc 
aego koloru, który po amoese 
niu farby nie brudzi papieru 
(dąbrowskie falsyfikaty mają 
numery z 7 cjfr złotóne i

cygen-cyganem.
— Zjaud lubllnlaków Dala 

15 października rb* odbyć się 
ma w Lublinie zjasd kole- 
t.ńsk i b, uczniów b. gimuisjum 
rosyjskiego w Lubliuis, którzy 
brali odsial w ruchu wyzwo­
leńczo — niepodległościowym, 
bądź nal.tąc do ówczesnych 
organizacji tajnych mlodiiety 
polskie?, bądź biorąc udział 
w pamiętnym strajku szkolnym 
w okresie od 19D2 do 1905 r.numery z >   i w oz*—  __

papier grubszy). Znaki popia* I Zjazd dwudniowy; program 
Utego koloru mają wodna zna- j m i a, obsjouj* rówaiet

Powrócił
Doktór K. Troppauer
Choroby skórne, włosów, w ene­
ryczne. Kosmetyka lek. Niemoc
820 płciowa.
Przj jmnje od 1 0 — 12, od 5 — 7 psnie 4— 5

Sosnowiec, Małachowskiego 5
(w ejście z u licy  Targowej)

ki nierówne kółka owalni* 
tb tc n f ,  takiai kólkr eloAone 
w górę ,*ą watplie?, tytięc- 
msrkóuki kolosu f olatowego 
mają w ząbki na bnegach biaia 
krzyżyk1, w tych ostatnich bi­
letach numery są odbite czcrwo 
ną stałą farbą, Odcinki popie­
latą 1 markówkl, 5 mk i 20 mk 
od dnia 1 peźdaisrnika tracą 
swą wartość; a *sś bia** 100



4. K U R J E R  Z A G Ł Ę B  I A » « i r t ( k  dnie 22 w riciala 1931 rek®. Nr. 213,

■prawy spoiecsno-kulturalae, do
tTesącse m Lnblira. Zb'órka 
15-go o god«. 10 w kościcla 
„W iiytek". M ietsikania * f  
pawsioD*. • Kcmlłat Orgaulia- 
cy{oy w ocobacb bolsgón; Sscse 
p a ń s k i e g o  Toic&jnowicir, 
SrlatkUgo, Skrzetutkiego Gul 
iyńtklsgo i Stolca prosi aa 
pcirtdnictwecn ntssego pltnm 
stiutsrasow snyth ktligów  o 
wcs«śn'ejsie saplai uranie iię 
aa luty ucieitsikćw  drogą 
piitm oa pod adresem kol. Sicaa 
pańskiego, Lublio, Magii trat.

— U jęcie 'p rzem ytn ików  
Na granicy koło Sosnowca 
['rzaz s trs ł graniciną sosła 
ii u|ącł Antoni Niedźwiecki z 
Kotosscwa pow. *topnickś(g>, 
i Stanisława Nisdźwiecka a 
Gliwic, gdy usikw tli p ts tm y ' 
cić aa grasicy 78 sitek  jaj i 
20000 mkp. Po spLaniu protc- 
kuiów przemytników oddano 
do r«k w lada wy a u r o  sprą 
w is d i iw e iv i .

— U karan i przem ytnicy
Za notoryczne przemytnictwa 
skaaesi zostali JÓief Slitcak i 
Stanisław Pertk po 1 m iotąca 
w iązka'* i po 1COOO marek 
grsywny i opłat radowych po 
1100 mk. SI m tk i P srtk  owa* 
ńeri są jako sewedowi prss- 
nsyfnky.

— A resztow anie W So
■ccwcu sa  mc i  ci® caopiesickim 
przy kontroli graoicansj został 
zatrzymany Jan Jcrcayk z G, 
Śląska w chwili, gdy usi­
łował prsamycić sagttn 'cy 
105000 mkp. Po spisania proto 
kulo Jcrcayka wraz s całą apra 
wą przik izano  wiadtom lądo” . 
wym.

— D ostaw y i  roboty pub- | 
liczne. Kaldy przemysłowiec
i kupiec, interesujący się dosta 
wimi i robotami pubkesnemi, 
inajd ile  wszystkie potrzebne 
mu it farmacja w itchowym 
czasopiśmie .Tygodnik dostaw" 
wychodzącym od 13 lat we 
Lwowie. Zlecania łnseratewe i 
prenumeraty przyjmuje Główna 
Administracja we Lwowie Po 
tockiego 26 i 38, Numery oka 
sowa przesyła się za przesianiem 
20 marak, Na placu Targów 
Wschodnich urządza .Tygodnik 
dostaw .Ekspozyturą", która 

czynną będzie przez caiy czas 
trwania Targów;

Ł aty . Podesta Rtpadtr w do­
om byty obecne tylko sam* ko 
biety, tona i matka Siłjewakis- 
go oraz 13 Istnie córka* Trzech 
bandrtów weszło do miestkanU 
a 2-ch pRcostalo na straty  za 
domem. Jeden z bsndytów, któ 
ry był w mieszkania, nf« był 
zsmaskowsn?, oto jego rysopis: 
miał ctsrna sbrcal®, czarny ke- 
pelusz i trzewiki, wzrostu wyso 
kłegr, szczupły, na twarzy po­
ciągły, blady. !»t miał około 28 
Dwaj pozostali bsndyd byli 
w irastu średniego, priabrani po 
wojtkowemr; eden miał kape­
lusz wiejski, drag! czapką ms- 
ćlajówką na głowią fi Pcśc'g za 
baodztami * srrąd l!3  posterunek 
pdicj! w Łoslsniu.

— Za nieporządki w ob­
ręb ie  posesji. W dniu 21 b. 
m, pociągnięto do odpowiedsisl 
netei nsdąpojących właścicieli 
domów w Madrzajowis; Klaj 
nera Msndia i Fryazar Gołdą, 
Prócz trgz Brnknera Lejsora za 
f.brykacfę eiacskl ia  pomocą 
motora elektrycznego bez po** 
wcięcia na to,

Testr i muzyka
Z  k o n c e r t u

.S trzechy  A kadem ickiej" 
na rzecz zdem obilizow anych 

akadem ików .

FACHOWE ŹRÓDŁO

O t w a r c i e  1. T a r g ó w  W s c b o d g f c b  
w e  l i w o w i e  2 5 .IX .

informacji asekuracyjnych! 

Centralne Biuro Ubezpieczeń 

J. K A S Z T A L S K I
Sosnowiec nl. Prosta 8 (dom własny)

Centralny rynek zafiapu 
tosnróii aszelb. rodzola.

Kapsy, pmajtłmy, ronicy, 
przybywajcie jatuJUeziifj.

Biuro m lis rk ii io s i :  Lwie pl. H ilietl IB.

891

* ■ 1

Zarezerwowani 9
dla fabryki chemicznej 

„GÓRglK”
w Dąbrowie Górniczej.

Choroby żołądka 
klezek, nerek, 

'obstrukcje, he 
morojdy

radykalnie legią

iz u l t i r s t i i  isrzklr ziała
D r .  H au se r®  3494

* «*rką Ssjfu i Sprzedają apteki I 
i składy bartowo

Sosnowiec skład ap. iagiełłowicz

— Napad bandycki. W dniu 
14 bm. o godz. 9 wieczorem, 
we wsi Traebyczcr, gm. Łosisń 
5-ciu uzbrojonych 1 zamaekowa 
nych bard jtów  dokonało napa­
du rabunkowego na zagrodą 
gospodarza Wincentego Ssijew- 
ukisgo. Bandyci zsgrosiwszy do 
mownikom śmierci?, zrabowali 
10,000 mk* gotówką, 200 tb  ros. 
biżuterią i garderobą, razem o- 
gólnej w artość; 251 200 mk. i 
zbiegi do lasu, w kierunku stacji

W obiegły wtorek, korzystzjąc z za 
proszenia K osił, Dooh.jjKoła Dram. przy 
Żydowsk. .Strzesze * Akademickiej" mia­
łem meźność być na koncercie na rzecz 
akademików zdemobilizowanych Żydów.

Zaznaoiyó mnszę, że program koncer- 
tn opracowany był bardzo starannie.

Wiolonczelista p. U. Rappaport, wir 
tnos — solista, w odegranych utworach 
wykazał dużą technik;, stylowość i po­
czucie artystyczne. Ton, aczkolwiek nie­
wielki, brzmiał czysto i pewaie nawet 
w skomplikowanych biegnikacb, w gór­
nej skali. Oo do p. Zyismans, to głos je 
go nie odpowiada warankoe ópiewaaych 
utworów, ohoó śpiewał p. Z. poprawnie 
i z artyzmem, zdradzająo głosowo wię- 
cej właściwości partji tenerowyob, niż 
barytonowych!

Deklamatorka, p. U. Teiohnerówna 
w wypowiedzianym ‘ poemacie Witlina: 
.Trwoga przed śmiercią" i melodtklama- 
cji — zdradziła wiele in eligenoji i nie­
zwykły psmiió. Występy p. T . zrobiły 
by większe wrażenie, gdyby wykonawczy
ni starała si« popraoowaó trochę nad mo 
dniacją głosn. Deklamacja p, T. prawic o
jednym tonie była nieoo monotonne i za 
mało miała w sobie snbtolaości p. Lipson, 
(tenor) o sympatycznym,.’ aczkolwiek nie- 
wy szkolonym głosie, wdzięcznie odśpie­
wał kilka utworów poważniejezjoh
jak: Wagnera .Opowiadanie Lohengrina*;. _  ..   ,fai Ysrdiego .a rja  z op. Aida*. Raziła nie 
co nieumiejętność oddychania przy śpie­
wie, co powodowało nerwowe atakowa­
nie dźwięków górnej skali Bardzo s i;
podobały sluchaoiom piosenki ludowa, w 
których sic p Ł , sądząe z wykonania,
najlepiej oznje. Akompaniator, p Lejbo- 
wioi. naogoł wywiązał s i ; zadawalająco
ze swego zadania. Zaznaczyć tylko trze. . .ba, te  .improwizacja" podkładu muzyczne 
go do piosenek nie odpowiadała cha­
rakterowi tyohże.

J otea.

Make pszenno l lutnio
w a g o s iO w st  poleca

L. Sycłiter, darsiaoa, elektoralna 6
telef. 105-74.

11 m m o c h o m PALTA JE SIE N N E
ubrania robotn icze, kaftany  bajowe. 
W oyno W arszawa, Zóraw ia 25 m. 3

7 8 8 -1 6

esshews eiĘżarows i pśłoiężaroie
p o sia d a  ora s k ła d z ie  

D O M  H A I O L O W Y

ST . BIELIŃSKI i S -ka
■ w Łodzi, ul. Kościuszki 17, tel- 285. 787
I  « ® r C E N Y  B A R D Z O  P R Z Y S T Ę P N E .

Kuucjooowaue biuro
Pcśrednictw a H andlow ego .R en o m a1 
w Częstochowie ul, Kościuszki Nr. 1 
p riep row adza kupna i sprzedaż Uj  
mów, płacy, m ajątków , folwarków 
młynów kopalni, ziemi i t  p  intere 
sów handlow ych i przemysłowych. L< 
kuje kapitały  i pośredniczy w wyszu 
kiw aniu pożyczek. Załatw ia interaai 
handlow e 1 udziela inform acji. 817
Państw ow y Urząd Pośrednie 

tw a Pracy
, ul. Pihudaklago Nr. 16 poleca służbę 
' domową, niew ykw alifikow anych rabo 

tńików  rzemieślników, term inatorów , 
oraz biuralistów , maszynistki, techni­
ków  i kandydatów  innych zaw odów. 
Pośrednictw o bezpłatne. 838— 10

Makulaturę, książki stare, kop jaty, gazety i t. p.
kupuję, ptacę najwyższe ceny" . 

FABkYKA TOREBEK i^ SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa N r. 11. 276

Zgubiono
portfel i dokum enty, paszport, pozw o­
lenie na b roń , kartę  odroczenia 1 in ­
ne na imię Kazimierza G reca. U pra­
sza się o zw rot do redakcji, 
_______________________    8 8 3 -3

M eazkanie
2—3 pokoi po trzebne fza ra r, W iado- 
mość do redakcji pod B. M. 
__________  888—3

Zaginęły
I dw ie książki chlebow a i żyw nościowa 

w ydana na  kop. H r‘ R enard A dam  
Kowalski. 903

889

Ia jsk u te6*n iejszy  środ ek
p r z e c i w k o

Osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, 
Niemocy małokrwistości (anemji)

Brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p

Pigułki Siłotwórcie
iswyr. L ab Farm . „ f t p s  K owalski21 \ lodom® I

S kutek  w prost, zdum iew ający, u jaw nia s ię  już po zużycia 
pierw szego flakonu 

Żądać w aptekach i (kładach aptecznych. 99

FABRYKA ŹARdSEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE

827

4 !?
.<aT

H ,

Skrzypce
do sprzedania. W ildomośó lu l . S taro- 
pogoóska Nr 8 889

Zgubiono
p iszp o rt w ydany przez władze n iem iec 
k ie  na  Imię W incenty  Sam borski.

906 — 3
Zr ginęła 

książka żyw nościow a w ydana sa kop. 
Hr. R enard  Stanisław  Florczyk. 900

Zaginęła
książka żyw nościow a w ydzna na kop. 
Hr. R enard F ranciszek Kula 901

Zaginęła
książka żyw nościow a w ydana na kop 
Hr. R enard Kazimierz Banosiewlcz.

902

* WARSZAWA NOWOWIEJSKA 31.

Dom
2-ch p iętrow y do sprzedania. W iado­
m ość ul. W odna Nr. 6. 907 — 2

Została
zagubiona karta zw olnienia na im ię 
Józefa  M ssłonia. 908

Epilepsja (Choroba św igtigo-N Iti)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu ^upełn ie  usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NO W OPiLEPTQL“
(z kogutkiem ) Żądać w  ap tekach  i składach aptecznych.

Lekcje
języka francuskiego i konw ersacji w 
kom pletach i po jedyńczo ^(wyższy dy­
plom  paryski) zgłoszenia: ul. .wspólna 
4 in 1 od 3 - 5  910—2

W dow iec
poszukuje uczciwe) 1 . p racow itej gos­
podyn i do całkow itego zajęcia się 
gospodarstw em  domowym i dziećmi 
za dobrym  w ynagrodzeniem , W iado- 
m ość w K urjerze 911 — 3

Handlowiec- k oper >tysta
zdem obilizowany żołnierz W. r*. prz} 
m ie posadę k ierow nika kooperatyw 
(półki handlow ej lub magazynie 
tychże. Zgłoszenia do adm lnistra 
pod „handlow iec-kooperatysta*.

909

W jdswcy: Spółka Wydaw. .Kurj. Ztgl," Tłocznia „Spółki Wydaw. Kurj. Zsgł," Redaktor; Jós*f Stacberski.


